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| CENY eSŁoszEŃ. 

Za weres zenpa: 1 K (1 Mk.) Drobna ogie. 
szemia od wyresc Wh. (80 £) tłrstym drnktiem 
M h. (60 t) — „Nadałane” iab „Nakrolegia* za 
wiersz nospar. 3 K (8 Mk). Komunikaty i po 
Vrorięe za wiersz nonpara' łowy 5 K (6 Mk.) 
De egiaszeń umiezaczać cię mają ych w nu- 
marach ówiąlenznych, sobotnich i niedziełnych 

doplar" ałą BO pracent. 
ga. „Warszawie nare można „Jdazełę Portam 

i „Gazetę Wisce 4* w Biurze d 

„Promień ui. Widok L 13. 


d sławy K 10-30. u dosięwą K 1250. — Prenu- 
merata iska abydwu wyfńsń ben doatawy 
E 20—, s dostawą K 22—, Prenumerata za- 
miejgcawa jednezo aydania w całan Państuia 
Polakiem K i240, zamiejec obydwuwyd. K 23 — 
Za umisnę adiera dopłaca aig 80 kalerzy 


Cona a, zak twa ać. zd 60 ka! 


na prowino 
Aaa Redatcyj 1 Admiu.: LWÓW, SOKOŁA 4. | 
- y z WRA CE r 


14 
f Prenamerata miejscowa jadnege wrdania bez 
‘j 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po pol. („Gazeta Wieczorna’s 


~- 7. Interesentów uprasza się 6 zgłaszania w sprawach red. kcylnych wyłącznie micdzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokała 4/i 
4 otw ne zwraca wi — Biura Adninistracyi otwarte codzienne od godziny @-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. (5. 


Nr. 4994. Lwów, poniedzialek 22 grudnia 1919 Rok I4 


Rządowi grozi koniliki z w.ększością sejmową! 
Minski nie zosiał zaproszony na końwzńi szaierów! 


Koniec ekspedycyl. — ! Ataki opolszewickie odparte! 
Nowe zawikłania, Komunikat Sztabu generalnego. 
| 


(Od naszego refercnta wojskowego). Warszawa, 20. grudnia. ;Śmialym wypadem na Krasno'uki rozbity meprsy. 
i . FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Atak bol- wa biorąc 14 isńców. Zresztą na. froncie spokój 
„i p m ud itt. ; U IS . ta Za e: . ` X 
Warszawa w gruċn szewickė na naszą placówkę we wsi Karpenice (na FRONT WOŁYŃSKI: Spowój. 
W chwili, gdy to piszemy Szawie, ostatni nrugnię ad Połocka) odparto. Oddziały nasze | Halier, 


punkt ocoru, gdzie zatrzymała się cofająca i VUZ-| mam =. SE „= 2 
bita armia vor der Goitza i Bermonata Awałowaj = 

— zosi.ły już zapewne wzięte.  Atakowanc z z e : I a 

trzech stren przez Lotyszów i Litwinów musiały G:anica między Galicyą a Bukowina ustalona! 

A) r Benona TT Wiedeń, 20. grudnia. bona i usiafła granice między Gaticyą i Bukowi. 
dzo ecnerałowi EDA m. ka 8 (PAT.) B. K. z Paryża 19 bin. Rada Naju yż- |ną, które będą zakomunikowane interescwanym 
Jeżeli wogóle siły kuriandzkie niern.ceko-rosyyskie sza zebrała się dzś pod przewodnictwem Cam- | państwom. 

nie ‘zostaly całkowicie zniesicae, io zawdzięczać 

to należv 7 iednci strony inierwency: komisyi ko-) ======m 

alicyjneż. działającej na tych terenach, z drugiej 12; u . , 

strony samej jakości wo'sk niemieckich. Wojska Denikin jeszcze marzy O zdobyciu Moskwy! 

te zosiały pouczas walk odwrotowych więcej niż 7 — ° . 5 sk; aż 

zdzies'atkoware. Z „Żelaznej Dywizyi”, która EL r z bolszewikami nigdy nie wejdzie 

wynosiła przed akcyą nı Ryzę około 20 Ag Wiedeń, 20. grudnia. 'lecz będzie dalej walczył, rwłaszcza, ża posiada 


ludzi zostało w szeregach pięć tysięcy Ż (PAT.) „Daily News“ ogłaszata wywiad z De- , dostateczną liczbę wojsk, a brak mu iedynie mate- 
Obecnie „Żelazna Dywizya* wycofuje się na Mo-|nikinem w Taganrogu, kióry oświadczył, że nigdy ryałów wojennych. Gdyby ten materya! uzyskał, 
met, pozostałe zaś pseuda rosyjskie formacye i|wogóle nic wejdzie w rokowania z bolszewikami, wówczas na pewne zdobędzie Moskwę. 

freikorpsy ściągane sę w kierunku na Tylżę. = E = = 


Ciekaw? jest, w tei calej zawierusze, postawa 
Rosyan. Tych ostatnich Niemcy, najprościej w ROKOWANIA BOLSZEW;CKO-LOTYSKIE PODBÓJ EKONOMICZNY LITWY PRZEZ 
Świecie wywożą do Fammersteinu i tu na nowy MRWAJĄ DALEJ. ANGLIĘ. 
formują rezerwując widocznie dla-tych wojsk je- Wiejeń, 20. grudnia. Wilno, 20 grudr.ia 
Szcze jakąś nową rolę. (Telef.) (fr.) Kopenhaski Politiken“ twierdzi, (PAT.) Z Kowna donoszą: Rząd litewski o 


Dziś sprawa wygląda w ten sposób, że iù |że wbrew wiadomościom 0 zerwaniu rokowiń| trzymał od Anglii pożyczkę w kwocie 200.099 fun. 
Szczę niedawno sziurmujący Rygę Niemcy, sżc-| między bołszęwikam: a Łotyszami rokowania te|tów szterlingów w zamian za przyznanie amgieisk 
dziewają się kroków zaczepnych ze sirony I'tew. | odbywają się w dalszym ciągu z wyłączeniem E-| nteresentoni prawa ekspioatacyi lasów | mGnupw 
sko-łotewskiej. Z tego powodu wzm «niają nie-| Stończyków, Są jednak prowadzone tajnie. | £ksportewy iu. 

„miecko-kurlandzką granicę, wysuwając tain wd- | 

działy pod dowództwem sztabowego oficera vie- |ROKOWANIA LITEWSKO-ŁOTYSKIE TAJA BOLSZEWICY WSTRZYMALI POWRÓT ZA 
mieckiego niejak'ego Nebe, oraz zrupaiją tam pie- DALEJ. KLADNIKÓW, 

chotę, między innymi obsadziła już tę granicę ai Wedeń, 20. grudnia. | Warszawa, 20. sruklnia. 
trzydziesta czwarta Reichswehr-Brigade. Ró- AT.) Wedtug wiadomosc} z Kowna. prasu| ` (Telef) (r) Jak podaje „Przeglwi Wieczorny” 
wnocześnie z tem odbywa się gwałtowna ewahi |litews== donos, Że rokowania Litw nów z wojsko-|w Sprawie powrciu zak? ladników i jeńców pob 
acya terenów n dyranicznych ze wzgledu na c.-|wą celegacyą łotewska trwają w dalszym ciągu. |Skich z Rosy sow/eckiej, zaszły w ostatnie Shah 


żhwość ataku litewsko-!ozewskiego. De.egaci kiewśce qdtermgali się, by rząd łotewski zupełni: wieoczekiwae zaniadty, ponieważ w cheii 
Bardzo trudna i bardzo skoinplikowana jes' |nie zaw 'crał bez zgody Litwinów żadnej umowy | gdy pertraktacye były już ua ukończeniu koni sya 
w tet sytuacyi rola inisyi koalicyjnej, pracujące |politycznej z Potskaą. boiszewicka w zwążwu ze zwycięstwami armi 
w Kurlardyi pod dowództwem Francuza. Misya te = czerwonej uad Derfkinem zaczęła stawiać cod: 
bowieni stara się za wszelką cenę przeszkodzi | SQOCYALIŚCI LITEWSCY PRZECIW POLSCE. |now2 żądania į osłabiać rokowania, poczem zu 
rozieęwowi krwi, rzeziom, mordon i poźczom —- Wilno, 20 grudnia [peine nieoczekiwanie wyjechała. Wobec tego pi- 
rząd kowieński natomiast nie chce słuchać ża- (PAT.) Z Kowna donoszą: Organ bi.wskiet: | wrót zakladników został o wsirzymumny. prócz 
Gaych persvazyi, przejęty do głębi i rozgoryczo. | oczalistów R do powszechnego uzbroje-tpierwszej partiyi, która wyjechała do ksalu z ks. 


ny +, ` Di ? t 
ny straszliwie, wobec tych wszysikich uadnżyć,| 14 ludu i przygo'owania się Go wojny z Polaka-|biskupem Roppem na czele. 


< 


(Daiszy ciąg na str. ZA mi, Niemcami i Rosyanami. wj o ae) 


EJ 


Str. 2 


gwałtów i zbrodni, które jeszcze do niedawra 
popełniali Niemcy na Litwie i Łotwie. Sytuacya 
misyi koalicyjnej mogłaby również być berdzo 
trudną z powodu wojsk Bermond'a. które przecież 
badź co bądź należą do tej samej kategoryi, przy- 
najmniej nomin.lnie, do jakiej należą wo,ska Jude- 
nicza, Kołczaka i Denikina. Stanowisko misyi k3- 
alicyjnej watwiii w tym wypadku sami Rosyanie, 
uciekając z pola w.lki, krusząc się przy pierwszem: 
zetknięciu z n'eprzyj cielem i pozos'awiając Niem- 
ców ich własnemu losowi. Ta postawa elemertu 
rosyjskiego w dwuznacznym zlepku kurlandzkich 
wojsk była tak haniebpna, tak chw'ejna, tak pod 
względem wojskowym niecodpowiedzialn'y że d9 
zasadniczej kwestyi zaop ekowania się temi Wu= 
skami misya mie doszła. te bowiem rozleciały się 
same. 


„GAZETA PORANNA". 


Nr. 4094 


strony, gabinet obecny Qalwanowskiego nie za-| do atmosfery, jeżeli nie radosnej. to zabliżniająe 


dowala nikogo i włacciwie riema władzy wyko- 
nawczej. Jeżeliby kryzys wypadł pomyślnie dla le- 
wego skrzydła, przyszedłby zapewne de głosu 
gabinet byłego ministta Ślaziewicza. 

Do przewrotu i wrzenia na Litwie ngzyczy- 
niają się w znacznym stopniu władze samorządu- 
we, bardzo wrogo przeciw T.rybie usposcbiore. 
Oczywiście pogarsza sy*uacyę krach monetara , 
sprawa aprowizacył, metodyczne wyzładzanie 
miast przez wieś, niesłych my kryzys kolejowy, 
„wreszcie zmaczne rozprzężemie w wojsku. W ar- 
| mit litewskiej tworzą się tak zw. oddziały och.:'ni- 
cze Obrony Litwy, obrory zagrożonych części 
kraju, powiatów itd. Jak wiadomo dla każdego 
młodego piństwa oddziały takie ochotnicze są 
| swego rodzaju zmorą. O ile bow em w pierwszych 


Pisaliśmy wyżej, że rząd kowieński rie iest| chwilach mogą przynieść pewne usługi o tyle na 


zadowolony z interwencyi ali atów. Składa zię naj przeciąg dłuższego czasu stają się powodem de- 
to, w pierwszej lnii, chęć odwetu za popełnione j zorganizacyi I destrukcyi c tego mechenizmu woj- 
przez Niemców zbrodnie, drugim zaś powcdzn|skowego, który z powodu tych ocho*niczvch så- 
jest przyczyna czysto psychologicznej natury, ie-! modzielnych oddziałów n'e może pracować jedno- 
drakże, że względów politycznych, bardzo ważna licie. Na Litwie zaś istnieje jeszcze i to riebezpie- 
i doniosła. Litwinom chodzi o to i potrzebne im, czeństwo, że oddziały ochotnicze rekru'ują się z 
lest to polityczne, a nawet mor lnie, aby mogl, nie całkiem pewnego elementu | że przy pierwszem 
zaznaczyć, iż istotnie przestali 'uż być pachołka-|lepszem wstrzaśn'entu moga się przekszt:łcć w 
mi Niemców. W rzeczy samci fakt krótkiej lecz,oddziały o ideologii bolszewickiej. 

bądź co bądź zwycięskiej walk: Litwinów z Niem- 
cami, a w dodatku w 'ki tak krwawej, wydaje się 
nam być dla stosunków woiskowo-polityczrych 
na północnym wschodzie faktem b'rdzo w'elkisgo 
znaczenia. Os*afrcznie bowiem przelana obiicie 
krew nie d% się tak łhtwo zzromnieć, a rękawica Lwów, 21. grudn a. 
tak s'lnie przez Litw'rów rzucona. nanewno weze- Rząd polski zarządził amnestyę w stosunku 
śnief, czy później będzie przez Niemców podięta.| do osób ruskiej narodowości, czy to internowa- 

Czy wynikłą z tego walkę Litwini będa * »-|nych, czy to konfinowanych. 

gli prowadzić sami bez naszej pomocy, jes rzeczą! Odvow edz alność polityczną za krok 
bardzo wątpliwą. Wynikałoby z tego, że L.twini ponos rząd: jest to jego prawo i 'ego ryzyśo. 
powinni w stosunku do Rzeczypospolitej Poiskiei Opinia polską mroże ten krok pow tać z za- 
okazywać wielka poiedrawczość.  Tymcz sznldowo'eniem. Odpowiada to bowiem naszemu po- 
ostatrie ich posunięcia nie Świadczą o tem. | tak czuciu prawa, które tylko i jedynie wobec twar- 


J. K. B. 


Amnestya dla Rus'nów. 


ten 


naprzykład na Litwse og'oszono w;ybory do pi- 
lamentu, miedzy innymi w okręgach: wileńskim, 


„grodzieńskim. lidzkim i białostockim. . 


Oczywiśce możn : to pozostawić zune!nie "ez 
komenterzy. temhardziei, że rząd litewski obec- 
nie na bardzo kruchych stoi nogach i w samym 
kraju wielka paruje dezorgan'zacya. Svtuacya pe- 
lityczna przedrtawia się mniej więcej w ten spo- 
sób, że o le kryzys rządowy przechyli sie lu p72- 
wemu s*rzydłu. to moe powstać zahine: chwifio- 
wy, który ze swej strony spowodować może si 
nv przewrót. w duchu helszewokim 7 dryetoj 
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JAN PIETRZYCKI. 


LATO? KARZOWONI. 


(Korespondzncya własna „Gazety Poranncj"ł. 
V. 


Kraków, w grudniu 
Teatr miejski n. Słowackiego wystąpił z pre- 


dej kon eczrośc: godz ło się z myślą, że są ludz e. 
co cerpią za to, co w ich przekonaniu jest rie 
winą polityczną, iecz nawe; wobec ich sumien a 
= zapa 

| Ne wdzmy więc w tem zarządzeniu szcze- 
.Łólmego dow'cdu łaski; poiecje łaski ne pow nro 
„figurować w stosunkach dwóch narodów, prze- 
'c'wnie, analiza wskązałaby może na rozmaite 
| wątni wości. 
Powrót mnóstwa ludz na łono rodz ny, do di- 
nu, do warsztatów pracy, i to w przededniu uro- 
czystych Świat. powt em wytworzyć nodstawe 


Ke 


| xami tragedy. ludzkiej dobroci. Wpr.wdzie autor 
| ukazat dramat trzech serc, lecz —— może 


wbrew 
lwoli — wysunął! na czoło postać doktora Larsena, 
jemu każąc przeżywać najszerszej twagedyi za- 
kres io najsdnicjszesi napięciu tregicznem odzzu- 
wać tętno Scrca. Larson drogą miłości chwyta 
przelotną chw lę szczęścia, oddaje cały zasóh u- 
czucia Ninie, aby wraz z jej utratą stać się zby- 
tecznym, gdyż życie zamknął w ukochanej posta- 
"ci. wzamian za posiadanie jej, oddając całego sic- 


N'e chcemy jednak o tem inówć. | 


miera sztuki Wójcickiej „Jeszcze wczera!' (rzaczlbie nieodwołalnie i bez zastrzeżeń. Larson żyje, 
grana i we Lwowie), oraz dr.matu Kamnia .Ni- jakby w hipnozie. Nina opanowała jego uczucie i 
na“. W utworze Wójcickiej -- zdaniem iuojtim — myśl, kieruje jego postanowieniami, niemal c: łą 
upodobania artysS'yczue autorki rie schodzą Się z. wolę tego człowieka ujmuje w ręce własne. Pv- 


a 


é. 


wartością jeł talertu. Objawia ona szczeęgólniejsz? 
zamiłowenie w konstrukcyi sentymentalnej. ma 
pociąg do poctyzowan:ia, gdy tymczasem taient 
ij przemawia naipein.zj w zakresie kompozycyvi 
realnej, TO, co w sztuce s'worzyla obserw. cya, 
iest ciekawsze — co zaś ma być poezyą. to tylko 


m'mo wszelkich osobistych zastrzeżeń — nerwem, 
regulującym życie Niny, jest egoizm, więc z duszy 
podległego Larsona musi wyprowadzić dobroć i 
w chwili odrzucenia ofiary poz + granicę użycia, 
wywołuje tej dobroci katas'rofę tragiczną. Przez 
samą n'ewołę myśli i uczucia (pogrążona jest w 


daleki jej pogłos, posiada tony blade, ane'niczi:e. niej również, lecz w znacznie mnieiszei mierze, Ni- 
Zwrócenie się do charakterystycznych cech życia, na) napięcie trazedyi Larsona poteguje się od 
ukazałoby nam talent z nejlepszej jego strony. pierwszej chwili dr matu, stąd automa*vczna jego 
Interpretacyi głównej postaci kobiecej podjęła się dobroć przeraża, — stad gesty beztroskiego we- 
sama autorka. Był to debiut aktorski i j.ko taki o-|Sela i przelotne uśmiechy są n'esamowite. 
ceniany być winien. Wójcicką wnosi ra scenę kul- Działa nań fatal zm, jakkolwiek cała jego șia 
turę w myślowym podkładzie kreacyi, w tona h spoczęła głównie w założeniu postaci Niny. Ona 
sentymentu ma miękkość, w chwilach tr gicznych|-_ jak to autor wyzma'e — spada po oślizglej, pro- 
powściągliwość środków. Momenty obłąkania w |stcpzdłej ścianie w dół. Skoncentrowawszy pad 
akcie HI wymagają pewności akcentów, którą da-| własną egidą wolę Larsona, sama nie posada 
ie rutyna — stąd wypadły słabiej. Obycie ze sce-| woli, zdolnei do heroizmu. Z tego braku wysty- 
ną, pewniejsze ustawienie głosu i pr Kktyczne za-| wa nejakie pokrewieństwo jej z Szekspirowską 
stosowanie techniki (gdyby Wójcicka poświęciła, Lady Makbet. naturalm'e pokrewieństwo z wszel- 
się temu zawodowi) podniosłoby niechybnie jej | kem uwzględnieniem dystansu. jaki tworzy epo- 
grę. ka, stan, pocięca i warunki życia. 

W dramacie Kampia „Nina“ jesteśmy świad- Właścwem narzędziem fatalizmu jest w dra- 


cej rany, zapowiada ącej pogodę. 

Przeszłość i jej dośw adczen'a każą być na 
tym runkce krytycznym, nie mówiąc o tem, że 
nikt me liczy na wdzięczność. 

Prawo życia ma jednak swą logike. 
zbierać sły do pracy twórczai i pozytywnej. 

Móśc wość, a choćby zmna i sprawiedj.wą 
kara za przestępstwa polityczne nie leży w na- 
szej tradycy; i w naszym obyczaju. 

Krok zatem rządu, witamy z uznaniem. :h0- 
cażby na kresach spotężneć musiała czu'uośŚć, 
chociaż przybywa mowa, niejedna troska. Dobrze 
się też stało, że rząd polsk: w tym wyradxu po- 
Stąp.ł z własnej wyłączaie ai e 


Czas 


' Zwolnienie internowanych. 


Lwów, 2l. grudnia, 

Rada ministrów uchweliła — ak już donieśli- 
śmy — na posiedzeniu dn.a 15. grudnia 1919 zwole 
"nienie internowanych Polaków, Rusinów i żydów 
ze wschodniej Galcyi. 

Motywem tego dcsioslego i wielkodusznego 
postanowien było z jednej strony ciężkie połcze- 
nie intornowanych w obozach, z drugiej zaś stro- 
ny dążność do stworzena jak najiepszych warun: 
ków współżycia między narodowościanńi, zamie- 
szkułącemi Galicvę. 

W wykonaniu tej uchway rozpoczęły już z 
dniem 20. grudni. wojskowe komisye rowizy. mne 
w okozach internowanych swą czynuć i za- 
rządzą po przeprowadzeniu krótkiego zbadania 
| przyczyny interrowania zwolnienie icu z obozu 
I sensów, 

Zwolnieni będą odesłani dn mejsca st.leg4 
zamieszkani i jeżeli wynik hadama wykaże ko- 
niecznaść poczynienłu zarządzeń wzsiędem rie- 
których z nich będa tam koniimowari. 

Osoby zaś dotąd kcnfinowane i przebywające 
w obcych miejscowościach pozostaną wpr wdzie 
nadal konfnow me o ile koniinowanie to będzie 
nedal uznane za konieczne, ctrzytnają jednak p3- 
zwolenie na z mieszkanie w gminie swego poprze- 
dniego s'»łeqo pobytu, względnie w gminie rrzy- 
należności, z 

S*arostwom i dyrekcyom policyi we Lwowie 
i Krakaw'e poleciło r miestnctwo zawiadomćć o 
tem konfinowanych, przebywajacych w ich pawia- 
tach, wystawić im dokumentv podróży i wezwac 
by po powrocie zgłosił się u właściwego starp- 
etwa tub dHweeksyv: nolicvi. 


w. 

mace Maro. To też autor założył jero postać 
| pa bezwzględniej i najbrutalnej ząkreślił jego ry- 
sy. Pomimo ciaśnejszego zakresu roli, działan e 
jego objaw'a się najntenzywniej. Jest tb „Spir - 
tus movens" dramatycznej akcyi, psychicznie 
mniej szomplisowany, nżłj jego partnerzy, w po- 
jęciu etycznem antyteza postac: Larsona. On z 
duszy Niny wywodzi na jaw jej egoizm, podnieca 
go i doprowadzeniem do najs Iniejszego tonu wy» 
grywa waskę z arzeciw:'kiem. U Marja jest tak 
sme napęta wclą, jak u Larsona dobroć. To też 
fnał przewidujemy od początku sztuk, dia wi- 
dowmni niema ne. coby w akcyi było n espodz'an= 
ką, umysł widza zajrnuje jedynie autor w wisek- 
cła serc, walką dramatyczną trzech dusz, lecz 
walką. przeprowadzoną tak żywo, tak s'lhe rzu- 
ooną po lni tragicznej, w szczegółach błyskotli- 
wą, lecz pogłębioną myślowo, w  całokształc e 
opanowaną przez inwencyę niepośledn.ego talen- 
tu. 

„Nma“ otrzymała na scenie krakowskiej wla- 
ściwą obsadę ról, reżyserya zaś Sosnowskiego o- 
panową!a jej ton i Sytuacyc, szczegó'n ejszą p 2- 
czę poświęcając harmonii scen cznej zespołu, Tak 
starannie przygotowanego przedstaw enia iuż dJi- 
wno nie inmelśmy w Teatrze im. Słowackiego. 

Sam Sosnowski w roë doktora Larsona roz- 
w'nął przedni kunszt gry aktorskiej. Kreacyę 
przeżywał głęboko j malował przeżyć tych pra- 
wdę, jaxnajdy$kretniej szaluąc Środkami zewnę- 
trznym:. Sceny neme i momenty miłczące miały 
w jego wykonaniu naidoskonalszy wyraz. Były 
to siine akordy, splecone z tonów mimicznych i 
gestów. A te chwile, w których głos Się rwał, a 
zdania ne dobegały końca! Jakże mocno wyra- 
żały załąmywan'e się uczucia, jak wyraziście ajke 
„centQwaiy tragiczny ton sytuacyi. 
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interesowane osoby, któreby takiego zawia- ju starostw lub dyrekcyi policyi ŚRO WEGO 
domienia nie otrzymały, mają się po nie zgłosić miejsca konfinowania. 


DekKlaracya Lwowa przeciw uchwale Pady Pięciu. 


Lwów, 21. grudnia. 

Otrzymujemy niniejsze pismo: 

Deklaracyę wydaną przez Kotnitet Obrony 
Narodowej we Lwowie, w sprawie propozycyi 
Rady Pięciu co do tymczasowego statutu dla Ga- 
licyi wschodniej podpisali już: ks. ancyb. Józef Bil- 
czewski, delegat rządu Kazimierz Gałecki, prezes 
miasta Józef Nauman, marszałek Stanisłarw Nieza- 
bitowski, dr. Tadet:sz Pilat, dr. Antoni hr. Bolesta 
Koziebródzki, rektor Wszechnicy dr. Alfred Hal- 
ban, rektor Politechniki dr. Maksymilian Matakie- 
wicz i cały szereg wybitnych osobistości naszego 
miasta. 

Rozesłano ją w 3.000 czzamiplarzy po wszyst- 
kich ziemiach Rzeczypospolitej Polskiej i dotrze 
ona do najdalszych wschodnich i zachodnich ru- 
bieży Ojczyzny naszej. a podpisy na miej liczyć 
Już dziś można na tysiące! Niebawem będą ich se- 
tki tysięcy, a powinny być miliony! 

We Lwowie wyłożono deklaracye do podpi- 
su w malstępujących lokalach: Apteka przy pł. A- 
kademickim, Kasyno i Koto litaracko-artystyczne, 
cukiernia Zaleskiego, magazyn Schayera, Czytel- 
nią naukowa, księgarnia Połonieckiego i drogue- 
rya Hoszowskiego przy ul. Akademickiej, księgar- 
nia Aitenberga, cukiernia Sotschka i sklep Jana 
Pawłowskiego przy pl. Maryackim, apteka Ehrba- 
ma przy ul. Łyczakowskiej, sklep Pileckiego w ho- 
tøm Krakowskim, handel papieru Hawranka i han- 


Z TEATRU. 


„Rycerz z łabędziem*, trzy akty romantycznej 
kistoryi Brunona Winawera. 
Lwów, 21. grudnia. 


Bernardowi Shawowi przypadł wątpliwy za- 
szczyt niańczen a sławy pisarskiej pana Bruro- 
na Wimawera. Poto wielki iryjczyk ubrał się w 
rymsztunek Fabian Society, poto wypisał swą 
w atę w „To-day“, poto wygłosił sto płomien- 
nych mów między Trafalgar-Square a Hyde-Par- 
k em, poto się zaprzągł do ciężkiej, a entuzyasty- 
cznie ukochanej pracy pod znakiem Jevonsa, po- 
to dał w twarz społeczeństwu artykułami kryty- 
cznymi, rozsypanymi w „Pall-Mall Gaze'te" i 

e "| 


Ziejińska, jako Nna, grała siłą nerwów, u- 
wydałtniając napięcie hipnozy w stosunku do 
Larsona, bezwolne szamotanie się wobec ataków 
ze strony Marja, a przedewszystkiem po przeło- 
mie psychicznym rol, z plastyką wysunęłą na 
pierwszy p'an akcenty egoizmu, topiącego w mi- 
łosnym szale pamięć o tragedyi męża. 

Scenę w akcie IH, gdy w drzwiach, wiodą- 
czych do ogrodu, rozmawia z Marjem,uświadamia- 
jąc sobie moc suggestywną, jaką plynie zeń ku 
niej, wyraziła w sposób wysoce artystyczny, mo- 
ony w kolorystyce szczegółów i w intonacyi. Ró- 
wnież apilog sztuki, w którym z tryumiem zwy- 
cięstwa zmaga się ton lęku, rzucający pytanie: 
„Czy myśmy winni jego Śmierci?" — to był mo- 
ment naprawdę piękny, pełny w artystycznym 
wyrazie, skończony, jako działo aktorskie. 

Po raz pierwszy występujący na scenie naszej 
Jradki włożył wiele widocznych starań w rolę 
Maria. Młody artystą posiada korzystne warunki, 
zwłaszcza zalety głosowe, W grze jednak i sposo- 
bie ustawiania postaci są liczne niedostatki. Nie- 
które momenty (zwłaszcza w chwiiach po ukoń- 
czeniu kwestyi) były zupełnie martwe, akcenty 
twarde i intonacyg niskiedy wprost 'nieoczekiwa- 
na, błędna. 


— — — — — — pam 


— 

Ostatnie premiery Teatru Bagatela kontymiuu- 
ja repertuar lekkiej komedyi i farsy, które, jako 
wyłączne pole artystycznego zadania, przyjęta 
nasza nowa scena. W doborze repertuaru znać rę- 
kę szczęśliwą i wypróbowany smak artystyczny. 
Taki „Roztwór profesora Pytla“ Winawera, to 
pełna dowcipu farsa, Został w niej zaobserwowa- 
ny (pod katem widzenia satyry) nasz światek wmi- 
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przybywa z bibułą agitacyjną z Zachodu -— wje- 
rzymy w to od biedy, bo mówi, jakby poznał ro 
łębkach wyjątki z „Fabian-tracts* — przybywa 
do Warszawy -- w to już w erzymy bez zas:'ze- 
żeń ze względu na plvtkość wszystkiego, co się 
naokół mówi i czyni, więcej} mówi. niż czyni. 
Mało czyniący, a wiele mówiący autor sprowa- 
dził swojego bohatera. któremu cągle wmawia 
powinowactwo z łabędziem, poto. żeby „wVvzwo- 
lić jednostkę w imię zdrowia powszechnego“ 


del porcelany Lewickiego przy uł. Rutowskiego, 
apteka dra Wewiórskiego przy ul. Halickiej, księ- 


garnia Gubrynowicza przy ul. Kilińskiego, apteka 


Mikolascha, sklep Krakowianki i zakład kraw. Pro- || > i i i m 
nia przy ul. Kopernika, sklap Berlińskiego i Apte- |ĵąkby się chciało rzec, biorąc po pierwszych sło- 
ka Dewechy'ego przy ul. Słowackiego, skład fo- Kach a at a ZAP a a F p 
togr. „Snapshot“ przy ul. Trzeciego Maja, handel |ŻEDY kazać wywracać tej duszy coraz ryzykow- 

miejsze kozły — jak sę musi rzec, zrozumia wszy 


papieru „Orzeł Biały“ Buryanowej i apteka Brück- 


iskiei) ukazała Świetną konczpcyę aktorską Kozło- 


nera przy ul. Leona Sapiehy, apteka „Św. Jana“ namacalnie, że tem łabędziem pierzem wypcha- 
Na Bajkach, Apteka Łazowskiego przy ul. Gró- j”? posgolite farsidło: Pra i 
W  bieliżniarce jakiejś baronowej — nrasł 


deckizj, à 
Deklaracyę tę wręczy osobna delegacya mar- |DYĆ baronowa, żeby stanowiłą tem mniej dobra- 
ną parę ze socyalstą — chowa „rycerz z łabę- 


| 
| 
szałkowi Sejmu, Naczelnikowi Państwa. SĘ sc S 

dentowi Ministrów, ministrowi spraw zagranicz- | Ziem" swe pióra. to znaczy swe broszury, Że- 
nych i Zastępcom Państw Sprzymierzonych w by, ie tam można było zna!cźć PIPY Wedi EP 
Warszawie, poślemy ją Delegatom Rządu Pol-|7V' Cóż mu potem wypada zrobić, jeżeli nie o- 
skiego do Paryża, a przechylić ona musi szalę lo- | ŚMIE Się ze zagrożoną niemiłemi następstwami 
sów tej dzielnicy Rzeczypospolitej Polskiej na na- | o Oston P tedy Ponen MEZEM 
szą korzyść, jako ogólny poważny niedający się ad Zig" 
złekceważyć głos społeczeństwa, wyrażający wo- | m> a KUR OE a aa 
lę naszą, Że mie oddamy nikomu tej ziemi, krwią jo znudzona ptakami swoisk mi pani gu 0: 
naszą najserdeczniejszą przesiąkniętej! A da kad E a SWR 5 i au 

W | ano ali T bym" r. Z opery, czy Z operetki i choć się okaże, że ślub 
m RLZIWĄANY PORY PEP BOTĘC „__ |ich jest nieważny, bo nazwisko męża było na pa- 
wę R daga Panie ROGRA szporcie sfałszowane. uparta Leda chce į tak ta- 

podpis s aj deklanacyt ; i historya‘ dobrze się koń- 

Niechaj nie zbrano ta dei ahi taea pdlfić EE i „romantyczna historya' dobrze się koń 

OWC" EJ. 
pi Sun Ma Sg % : aa m to rzecz prosta traktowany 

Komitet Obrony. Narodowej we Lwowie. z ośliwie, taki o jakim myślał Shaw, gromiąc W 
Liberty“ (Maksa Nordaua, romantyzm współ- 
czesny, obawiający Się życia i udający, że go «ic 
w'dzi. Karykaturalne zygzaki, jakimi obwiódł 
Winawer swoich łwdzi, mają przejawiać ich chm- 
robę į zbutwiałość, na którą oczekujemy ieku. 
Ale gdzież jest ta ewangelia zdrowia? Shaw u- 
ważał każdą nową sztukę za tubę. przez którą 
wpajał swój mozolnie kształtowany systein ety- 
czny. Przetrząsam dyałog warszawskiego dra- 
matyka, żeby w nim przeceż znaleźć coś vd- 
żywczego poza tanią. groszową negacyą i guaj- 
duję — dowcipy. 

I Shaw dowcipnie też, to prawda. Ale cn, 
mówiąc dowcip. jest zawsze poważny. Widownia 
się Śmieje — takje już ma ten autor szczęście, 
czy nieszczęście — wbrew żego woli. Niedarmo 
sam siebie nazwał „błaznem społeczeństwa ka- 
rital stycznego*., Błazeństwo to, ale o pierwiasi- 


„The World“ i poto uczynił ze swoich sztuk te- 
atralnych żelazną, druzyoczącą rękawicę, która 
nietylko wyzywa do wałki, ale i zabją wyzwa- 
nego, poto zrobił to wszystko, żeby się scenie 
polskiej urodził — „Rycerz z łabędziem*. 

Co znaczy ten tytułowy dowcip ną afiszu? 
Czy wziął sę tam stąd, że Shaw ongj iako kry- 
tyk muzyczny w „The Star“ ogłosił się wagn:- 
ryaninem i stąd, że później William Archer za- 
stał go w „British Museum“ z „Kapitałem* Marxa 
w jednej ręce, a w drugiej ze „Ziotem Renu“, w 
którem zażarty społecznk chciał widzieć allego- 
ryę walki z... kapitalizmem? „Rycerz“ pana Wi- 
nawera „z łabędziem'* czerwonym, bo to jest 
kolor, do którego ma socyalista Shaw słabość, 


wersytecki z dość dużem pogłębieniem psycholo- | którego bohaterką jest pielęgniarka o charakterze, 
gicznem typów. Może sytuacye są tu i ówdzie kan-|rakreślonym przez autora w sposób bardzo roz- 
ciaste, może rozwiązanie sztuki i prowadzenie te- | bieżny (dyametralnie sprzeczne rysy!) dał jedynie 
matu zą mało wyzyskan: — lecz wszakże autor | sposobność do ujrzenia wybornej kreacyi Mor- 
nazwał utwór skromnie „humoreską“, mie rosz-| skiej. Młoda artystka uposażyła rolę w wiciki za- 
cząć sobie pretensyi do poważniejszych wartości | sób poezyi, wniosła w nią szczerość i wdzięk, za- 
komedyowych. Rzcz grano z werwą i plastyką. | dziwiającą sprawnością pomysłów i techniki, po- 
Zwłaszcza typy profesorskie w wykonaniu Czar- | krywając nieprawdopodobieństwo typu. 
me e i Trzywdara wykazały dużą prawdę Dział wodzwilowy Teatru Powszechmego za- 
|życiową, pełne niewymuszonej maturalności, ob- | znejomił nas również w dniach ostatnich ze sztu- 
serwacyi szczegółów i doskonałego spojenia ich|ką Krumłowskiego „Białe fartuszki“. Rodzaj w3- 
w żywy całoksz;ałt artystyczny. dewilu, co raz rzadszy obecnie ma jednak w pol- 
Mniej szczęścia do wykonawców miał utwór | SKiei literaturze scenicznej piękną tradycyę. 
Coulusa „A. B. C. w milości“ (tytuł oryginału Lecz od czasów Anczyca nie posjadaliśmy —- 
„Błękit miłości”). Zespołowi zbrakło tempa, a|7 Wyiatkiem jedynego Krumławskiego — utalen- 
przeprowadzeniu sytuacyi należytego zestrojenia. | (OWARnych wodewilistów, umiejących specyficz- 
To też komedya wcale mdła, w opracowaniu lite- | 7C SŚwetlać scenę i ukazywać ją w dosadnej, 
rackiem tematu i odmalowaniu postaci blada, (w | Kiedy aktualnej satyrze przed oczyma „jak 
lepszych scenach wpływ starszej komedyi francu- | TSZETSZEi widowni. Krumłowski, to psychiog 
Skiej)nużącą miejscami atmosferą zawisała ponad przedmieścia i znawca jego typów. Wprowadza 
nee 26 eN ostatniej sztuce na przedm eście Krakowa 
ZEG ty18 an ENE AA i ukazuje jaskrawo, w kilkku rzutach maļowane 


" I i postacie służących. kamerdynerów, prączes, zu- 
„Tancerka“ Lengyela (sztuka znaną scenie Iwow- chowatych ekspresów. otwiera przed nami wnę- 


trze domu burżuazyinego, by opowiedzieć dzieje 
miłości lekkomyślnego panicza do pięknej służą- 
ej. Jest w tym wodewilu dużo barw i ruchu. jest 
w miarę i sentyment i zdrowy, prosto z serca 
płynący dowcip, a wszystko to bezpretensyona|- 
ne, szczere į proste, co zlączywszy z wielką zna- 
jomością sceny: i odczuciem „powszechnej“ w oa- 
łem tego słowa znaczeniu widowni (pierwszorzę- 
dne zalety Krumłow skiego, jako wodewilistyj 
stwarza w rezultacie rzecz bardzo wdzięczną i 
sympatyczną, której sceną i zespół Teatru Pa 
wszecimego dały jak najstaranniejszą oprawa 


wiskiej, jako wykonawczyni roli tytułowej. O ro- 
dzaju i cechach tałentu artystki pisałem na tem 
miejsau po występie jej w Żapolskiej „Kobiecie bez 
skazy“. W drugim z kolei występie ujawnił się 
jeszcze silniej nerw sceniczny Kozłowskiej, jej 
pomysłowość w akcentowamiu gry i rozległy 
KE aj dramatyczny, wsparty o jjs 


Niowiadomo, w jakim celu styki trakty 
Powszechny .Siostrę Helenę“ Engla? Typowy 
wiedeński melodramat, płytki i sentymentalny, — 
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największy kinoteatr we 
Lwowie wyświetla od pią” | 
tku 19 b. m. przy tiusiracji 
koncerfowych organów i 
doborowej orki»stry 


RYA PAŃ 


z artystką CHARLOTĄ BÓCKLIN w naczelnej roli. 


Nadto uzupełnia program nadzwyczajna komedya w 2-ch aktach 


| Oryginalny Kkenspiracyjty dramat w 4-ch' częściach z życia 


anarchistów rosyjskich p. t. 
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ku męczeńskim, tym, którego tak bardzo trak 
panu Wijnawerowi. On robi na temat człowizka 
i życia paradoksy, ne wiedząc, że Shaw, wedlug 
słusznej uwagi Chestertona nie zrobił paradoksu 
nigdy, dawał tyiko abrewiatury logiczne, w któ- 
re sam wierzył glęboko. Nieząwsze udatne pa- 
radoksięta tego „ucznia“ są chyba poto, żeby 
wykazać odległość jego rzeczywistą od „nau- 
czyc ela“, wynoszącą tyle mil, ile jest z Warsza- 
wy do Londynu i od naszego rodzimego „Bun- 
du“ do brytyjskiego Klubu Fabiuszy. 

Pokazany był ten — oby już ostatni — upo- 
minek komedyopisarskiej Warszawy wcałe skła- 
dnie. Oprócz reżyseryi kierowała nim vpatrz- 


ność, zwłaszcza przy rozdawaniu ról kob ecych. 
Dlaczego grały Barwińska i Jankowską, obie 
zresztą za dobre aktorki, żeby ze sztuki nie wyiść 
obronnie? Chyba dlatego, że. jak żąda tekst. ma- 
ią mieć tesamą figurę. Męska obsada była wla- 
Ściwsza. Okornicki znane dobrze sobe i widzem 
indywiduum z pod ciemnej gwiazdy odświeżył i 
usz]achetnił, ubrał w modne spodnie i w inoiną 
filozof ę. Frączkowski, Barwiński i Kozłowski by- 
li doskonali, każdy po swojemu. Hierowski wal- 
czył sumiennie z rosyjskim akcentem. Batogow- 
ski miał dobre — ale tylko chwile, 
Stanisław Maykowski. 


Traktat polsko-ukraiński. 


Lwów, 21. grudnia. 

(zel) Przemyski „Ukraińskii Hołos“ pisze: 

„Dnia 2. grudnia członkowie misyi ukraińskiej, 
Naddisicprzańcy, podpisali trałetat z Polską, wy- 
zraczający lirię Zbrucza jako granicę Polski i U- 
krainy. Nie utrzymała Się nawet poprawka styli- 
styczna, która proponowała zastąpienie wyrazu 
Polska przez słowy „Galicya*, gdyż. delegaci pol- 
scy odrzucili ją. Umowa została podpisana w re- 
dakcyi, zaprojektowanej przez delegatów polskich. 

Z powodu tego wydarzenia przybył do War- 
szawy główny ataman Petlura i konferował z Na- 
czelnikiem Państwa. Piłsudskim. 


Delegaci galicyjscy i ieden Naddn'zprzaniec 


linii Zbrucza jeszcze z początkiem listopada i təm 
Samem zdradziły ideę zjednoczonej Ukrainy, do- 
prowadziły do katastrofy į pohnęły część armii 


galicyjskiej również na drogę zdrady idei ziedno- | 


czonej Ukrainy. 

| Wiemy, jaką korzyść wyciągnie z traktatu 
warszawiskiego polska dyplomacya. Ona rękami 
Dmowskiego zaprezentuje ten traktat dyplomacyi 
paryskiej. A rzad Petlury zapomniał, 
Galicyi jest Sprawą międzynarodowa i mie należy 
jej samowolnie usuwać za stołu konferencyi po- 
kojowej. Powiadamy samowolnie, gdyż Lewickyi 
i jego towarzysze, jak naidalej na lewo wysunięci 
„demokraci, przecież powinni wiedzieć, że bez Zgo- 


że sprawa 


Nr. 49 :4 
| Miedzy innemi sprawami p. minister mial za 
zadanie przypilnować osæxście wykonani' u- 


| chwały Rady minis'rów, co dy zwolnienia 'nter- 
nowanych, ustalić przy współudz ale reprezentan- 
ta M. S. Wojsk kap. dr. Polaczkiewicz , zastep. 
szefa sekcyi w dep. II. i czynników miejscowych 
techniczne przeprowadzenie akcyvi zwalniania. 

Zasadnicza polityka Rządu polskiego į stron- 
į ctw polskich dąży w kierunku uśmierzania 
waśn wśród narodowości. zam eszkujących Rzecz 
pospol'tą i tą tradycyiną zasadą kierowały się 
wszystkie czynniki, uchwalające masowe zwol- 
nienie. 

P. Mn'ster za'nteresował się równ eż stanem 
aprowizacyj miasta, aby módz podz clić, się sw”. 
'jemi spostrzeżeniami z Mn. aprowizacyi. Stwizr- 
dzł, że magazyny aprowizacyine pozosta wiaja 
wiele do życzenia. 

Poruszono także sprawę Wydziału Krajowe- 
go. P. Min'ster wyjaśnł, że Sejm wyznaczy oq- 
powiedn 4 Komisyę (około 6 osób), która za me 
się likwidacyą agend Wydziału Krajowego. 
| Na interpelacyę co do podawawia prasie w'a.* 
domości o ewentua' nych nadużyc'ach policyi pań- 
stwowej — szef Sekcy bezpieczeństwą p. Urha- 
nowicz wyjaśnił, że w Warszawie w razie skarą 
prasy — czyn'one są skrubvulatne dochodzenia i 
wynik komunikuje się prase. Sądzi, że i w Ma- 
łopolsce jest ta ferma najbardziej uwzyiędnieną. 
Przyczem wyjaśnił, że organizacya polcyi postę- 
puje bardzo raźno. 

Wkońcu p. Minister oświadczył, że na pod- 
stawie dotychczasowego dośw adczenia ma prz- 
| Konanie, że budowa i uiednostain'enie naszei ad- 
ministracyi zostanie w krótkim czas'e ukdiczo- 
na, admin straiya zostanie dos'osowana do i19- 
szego charakteru narodowego i żywi nadzieję, że 
nietyłko dorówna ona niebawem  admiq'stracvi 


„innych państw europejsk'ch, ale stanie się wzo- 


| rową. W elkie rzeczy powstają z drobnych, a na 
I temi pracuje dziś adm nistrącya nasza z całym 
| nakładem sił i zdolności, mimo istotnie ciężkiege 
położenia urzędn ków, którzy winni być dobrze 
wynagradzani, by intenzywn'e pracować. 
LJ 


P. Minister zwiedził dziś między innemi obóz 
|w Jałowćn w towarzystwie delegata Mn. Spraw 


nie podpisali traktatu i na znak protestu złożyli| dv ludności ruskiej w Galicyi nie można zaciągać | Wojsk. kpt. dr. Polaczkizwikza zastępcy szefa Sek- 


$woje mandaty. 
Rokowania warszawskie, które traktowały o 


„długów politycz., które ona musiałaby zapłacić.“ 


Prasa u ministra Wojciechowskiego. 


Kosierencya, — Ogólna Sytuadya, — Stan wewmnętrzny. — Uiednostałnitnie administracyi — Za- 
sadnicza polityka rządu. 


Lwów, 21. grudnia. 

Wczeraj na godz. 5-ią popołudniu zaprosił p. 
Minister spraw wewnętrznych zgłoszonych per- 
scizaląie na audyencyę redaktorów. 

W  konferencyi uczestniczyli redaktorowie: 
dr. Geschwind, dr. Jampolski, Raczkowski, Ros- 
sowski, Szczyrzk, Wysłowch, Zdziarski, szef sek- 
cyi beznieczeństwa M. S. Wcwm., p. Urbanowicz, 
zast. szefa sekcyi dap. Il. M. S. Wojsk. kapitan dr. 
Po'aczkiewicz i se«retarz Delegata Generalnego 
p. Trześnrowski. 

P. Minister na wstępie zaznaczył, że zz wzglę- 
dm na nawał pracy i konierencye, iakie odbyć mu- 
siał w ciągu 8 dm w najżywowiejszyci sprawach, 
nie mógł pozwolić sobie na dłuższą Konierencyę, 
na któreibhy mógł złożyć ohbszerniejsze expose dla 
prasy — przyiechał bowiem dla załatwienia sze- 
regu pilsych i konkreinych spraw urzędowych i 
mus: się ogramiczyć do krótkich wyjaśnień i prost 
o skierowanie pytań. 

Co do ogólnej sytfuecyi w państwie — p. Mi- 
nistar stwierdzi. Że stan wewnetrzne: spoistości 
Rzeczypospolitej i meszyny administracyjncj oi- 
brzymio się posunąt naprzád. W ciągu roku doko- 
naliśmy naprawdę powiedział — bardzo wiele, ale 
to nie wszystko. 

Przyjazd Ministra zwiazany iest głównie z za- 
datiem dalszego uiednostaśniania  administracyi 
państwowej. Jako gorący zwolennik samorządnej 
formy administracyvi — przywiązuje wielką wagę 
a. rychłego wprowadz. a politycznych instytu- 
cyi II. instancvi — jakiem. oędą województwa. Jest 
już ustawa sejmowa o pddziale b. Kongresówki na 


wojswództwa (5), wedle której (art. 1.) organiza- 
cya analogiczna może i ma być przeprowadzona 
w reszcie dzielnic Polski. (W Poznańskiem woje- 
wództwa zostały już wprowadzone). 

Niepoślednią rolę w ujednostajneniu admini- 
stracyi odgrywa reorganizacya służby  bezpie- 
czeństwa publicznego, tj. wprowadzenie na ob- 
szarze całej Rzplitej, — jednolitej policyi państ- 
wowej, zależnej od jednej władzy centralnej, t. i. 
ministra spraw wewnetrz. Dotychczas w każdej 
dzielnicy służba ta inaczej wyglądała. 

iw Małopolsce przemienienie żandarmervi 


krajowej na policyę państwową nie pociagnie za! 


sobą zbyt radykzlnych zmian, polega ono bowien 
na wyjęciu żandarmeryi z pod dwóch centralnych 
władz, tj. wojskowej i politycznej, a poddaniu jej 
tylko miristrowi spraw wewn. Woiskowość dla 
własnych celów tworzy żandarn:eryę wojskową. 
Rozporządzenie Rady ministrów © policyi pań- 
stwowej obowiązuje gd dnia 1. grudnia. 

IP. minister zwrócił uwagę, że ze względu na 


policyi zaborczych — pozostała naturalra. niechęć 
ku tej instytucyi. Brak wskutek tego kandydatów 
szczególnie z pośród ineligencyi. Podczas. gdy w 
krajach zachodnich publiczność widzi opiekuna w 


funkcyonaryuszach bezpięczeństwa publicznego, . 


iak tego każdy z emigrantów np. w Londynie mógł 


! doświadczyć, to u nas publiczność nie docenia wa- 


żności tego Organu. a jest on jednym 7 najważniej- 
szych. Ministerstwo sprowadziło z Anglii szereg 
instruktorów, założyło szkoły i kursa dla policyi. 
Policya w Małopolsce jest już w pełnym toku zor- 
ganizow ania. 


dawny, negacyjny nastrój społeczeństwa wobec $ 


cyi Dep. I., i przedstawicieli władz miejscowych. 
Kpt. Polakiewicz zwiedził nadto areszta wojsko- 
we na Zamarstynowie. «raz wizytował Oddzial U. 
DOG 
è 

M'nister Wojciechowski wyjechał ze Lwow: 
wczoraj o godz. 7 wieczorem do Warszawy w 
Towarzystwie kapitana Polak'ewicza i szefa sek- 
cyi bezpieczeństwa Urbanowicza. Na dworcu ko- 
i lejowym żegnali go delegat namiestn'ctwa dr. Ga- 
| łecki, dyrektor policyi Reinlinder, komendant po- 
licyi państwowej Hoszowski, naczelnik dworca 
Is d. 


POWRÓT MIN. WOJCIECHOWSKIEGO. 
Warszawa, 20. grudnia 
(Telef.) (m) W poniedziałek oczekują tu po- 
wrotu ze Lwowa p. ministra spraw wewnętrz- 
nych Wojc'echowskiego. 


-_ MAPĘ 3 m 2. 
mir remi 


z oyr. odp. 


HALICKA I. 2. 
poleca 18916 


nkwiazdkę i Nowy Rak! 


Perfumy i mydła własnych wyrożćw 
ponadto : 


Perfumy i mydła francuskie, kremy, pudry, wszyst- 
kie artykuły wchodzące w zaires kosmetyk 

perfumeryi. Wielki wybór luksusowych neseserów 
do manikury i kasetek toaletowych, portfele i pu- 
gilaresy skórrane paryskiej prewen'encyi. 


S 
LWÓW, ui. 


Kośi 
Pzrzenońs 


Specyalista chorób skórnych i vener cznych 
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Hożliwość zatargu między w ęXszością sejmową a rządem: 


Warszawa, 20. grudnia. 

(Telef.) (m) Sytuacya nowego gabinetu przed- 
stawiałaby się pomyślnie, gdyby nie piątkowe 
wnioski w sprawie administracyi ziem wschod- 
ich. Jeżeli informacye dziseższych Pism war- 
szawskich, jakoby rząd nie mógł i nie chciał się 
zastosować do uchwał wczorajszych, są praw- 
dziwe, w takim razie możliwy iest zatarg po- 
między gabinetem a więtszoścą seimową. Poza- 
tem jednak istnieie dużo okoliczności, które wró- 


żą gabinetowi dłuższe życe polityczne. Na zo- 
słach małopolskich premier Skulski wedłe otrzy- 
manych przezemnie tnformacyi, zrobił wrażenie 
dodatnie. Przyrzeki on czuwać nad tem, aby no- 
wy minister skarbu me prowadzi! polityki finan- 
|sowej niekorzystnej dlą Małopolski, Także .oz- 
maite zarządzenia podatkowe premiera Skulskie- 
go stwierdzają, że jest człowiekiem rozważnym 
j stara się o dokładne wykonanie wszystkich 
szczegółów roboty rządowej. 


ię ZZ EO | Z W C 


WYJAŚNIENIE W SPRAWIE ZARZĄDU ZIEM 
WSCHODNICH. 
Warszawa, 20. grudnia 

Telet) (m) Z powodu zarzutów uczynionych 
IM ostatniem posiedzeniu Sejmu przez p. ks. Luto- 
sławskiego zarządowi cywilnemu ziem wszho- 
dnich, a pośrednio także i raczelnikowi Oismoło- 
wskiemu otrzymałem mastępujące wyjaśnienia: 
Pieniadze na utrzymanie untwersytetu wileńskie- 
70 1 administracyę ziem wschodnich nie są iiwzglę- 
dnione w sumach dyspozycyjnych wojskow., gdyz 
'undusze na ten cel wypłaca bezpośrednio mini- 
sterstwo skarbu na podstawie budżetu zatwiew 
dzonego przez Radę ministrów. — Co się tyczy 
szkolnictwa polskiego na kresach jest gno często- 


kroć większą opieką otaczane, aniżeli szkolnictwo 
inych narodowości. Zarzut ks. Lutosławskicże, 
jakoby zarząd cywiłny wprowadził na ziemiach 
wschodnich monopol spirytusowy, nie odpowiada 
prawdzie. Istnieje tylko projekt wprowadzenia 
tam monopolu spirytusowego, aralogicznie do mo- 
nopolu, istniejącego w Rzeczypospolitej, przyczem 
należy podkreślić, że opracowanie tego projektu 
nastąpiło za zgodą nie tylko ministra skarbu, ale 
całej Rady: ministrów. Wkońcu dodać należy, że 
sprawozdania rachunkowe przedkładane Są Na- 
czelnemu Dowództwu. Naczelny zarząd cywilny 
Ziem wschodnich opracowuje budżet, a po zan- 
knięciu roku budżetowego w dniu 1. stycznia 1920 
złoży sprawozdanie ministerstwu. 


Co Paderewski mówił na konwencie seniorow ? 


Biliń 
Warszawa, 20. grudnia. 
(Telef.) (m) Posiedzenie sobotnie konwentu se- 
ukorórw poświęcone zatargowi pomiędzy: pp. Pade- 
tewskim i Bilinskim odbyło się wbrew oczekiwa- 
niu w nieobecności p. Biiińskiego. Stało się to z tej 
przyczyny, że nie zaproszono na to posiedzenie 
konwentu seniorów P. Bilińskiego. Oficyalnie tłó- 
maczy się ten fakt okolicznością, że p. Biliński nie 
posiada mandatu poselskiego, wyliaśnienie takie 
nie wytrzymuje jednak naimniejszej krytyki. Z po- 
wodu poufności tych obrad konwentu seniorów 
brak ną razic autentycznego sprawozdania z po- 
siedzenia, wobec czego zadowolić się trzeba na ra- 
zie szczegółami, które przedostały się do klubów 
selinowych. Wedlug tych informacyi mowa Pa- 
derewsikiego trwała półtorej godziny i jak zapew- 
niają, zostanie ogłoszoną na podstawie zapisków 
stenognaficznych, zwłaszcza, że na posiedzeniu 
czyrine było sejmowe b uro stenograficzne. P. Pa- 
derewski tłómaczył obszernie konieczność i słusz- 
ność zakupów czynionych zagranica. przedkładta- 
jac równocześnie depesze jakie otrzymał od puł- 


ński nie został zaproszony na posiedzenie ! 


kownika Halłera i p. Skrzyńskiego, a nadto bronił 
osoby swego otoczenia przed czynionymi im w 
prasie zarzutami. Przesłuchany mastępnie w roli 
eksperta p. minister skarbu Grabski oświadczył, 
Że za zakupy tytoniu i smalcu można udzislić ab- 
sollutorymm, również į lokomotywy zakupione w 
Anglii byty potrzebne. matomiast płaszcze wojsko- 
we kupione w Ameryce (przez p. Bilińskiego — 
ptzyp. Red.) można było dostać taniej w Paryżu. 
Przedstawiciele stronnictw odnoszących się nie- 
życzliwie da osoby byłego prezasa ministrów nie 
kryły swego ubolewanią z powodu niezaproszenia 
p. Bilińskiego stwierdzając, że w ten sposób źle 
się przysłużono p. Paderewskiemu. Przedstawi- 
ciele tych stronnictw zaprotestowalii stanowczo 
przeciw temu przebiegowi obnad dzisiejszych i ©- 
świadczyłi. że nie wolno uważać tego posiedzenia 
za rodzaj  satysiakcyi udzielonej p. Paderew- 
skiemu. Protokół stenograficzny sporządzony z 
przebiegu obrad dzisiejszych zostanie — jak poda- 
ją — udzielony p. Bilińskiemu |poczem zostamie wy- 
dany komumikat oficyalny. 


P PATEK WYJECHAŁ DO PARYŻA I LONDYNU, 
pacas wego jego zachowania się w Sejmie. Da- 


Warszawa, 20. grudnia. 
(Teltf.) (r) Dzisiaj wieczorem pociągiem 'koafi- 
cyjnym odjechał do Paryża i Londynu minister 
spraw zagranicznych Patek, którego w czasie ni2- 
obecności zastępyiwać będzie szef sekcyi p. Okę- 
cki, jako kierownik ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. 


O PRZENIESIENIE NIEKTÓRYCH WŁADZ 
CENTRALNYCH DO BYDGOSZCZY. 

Warszawa, 20. grudnia. 
(Telef.) (m) Bawi tu delegacya ludnosci pol- 
skiej z Bydgoszczy z ptopozycyą przeniesienia 
tam sadu naiwyższego, albo Trybunał» admtai- 
stracyjnego, tudzież tych władz centralnych, któ- 
re nie sa związane z Warszawą. Bydgoszcz po- 
siada liczne pomieszczeria dla władz i urzędników 


' mogłaby skutecznie odciążyć przeludnienie sto- | 


icy pisiwa. Sprawa ta jest podobno przedmio- 
'em rozważań czynników miarodajnych, 


NIEZWYKŁA SCENA W SEJMIE. 


Warszawa, 20. grudnia. 
(Telef.) (m) W Sejm e rozegrała się dziś mio- 
zwykle gwałtowna scena, w czasie której p. Dą- 
bal, z klubu lewicy P. S. L, przystąpił do swego 
kofjegi klubowego Franciszka Krempy i po krót- 
kiej wymianie zdań wypoliczkował go. Przyczy- 
ną tego zatargu były podobno zarzuty poczyn:o- 


ne przez p. Krempę p. Dąbalowi z powodu nie- 


bała wykluczono z klubu Stapińczyków. 
Dąbala wywołał 
pienie, 


Krok 
w Sejmie powszechne potę- 


INTERPELACYA W SPRAWIE ROZBIÓRKI 
DZWONNICY ROSYJ. W WARSZAWIE. 
Warszawa, 20. gruda'a. 
(PAT.) Na dzisiejszem posiedzeniu konwentu 
seniorów przew. komisyi robót DŻ ks. Chrzano- 


wski zażądał wyjaśnień w sprawie auaielskiej `n 
terwencvi u rządu polskiego celem zaniect. "ią 
rozbiórki dzwomcy na piacu Saskim. 
DELEGACI URZĘDNIKÓW MAŁOPOLSKICH 
PRZYJĘCI ŻYCZLIWIE FRZEŻ MINISTRÓW. 
Warszawa, 20. grudnia. 
(PAT.) W Warszawie bawi deiegacya urzęd- 
ników i pracowników publicznych wszystkich dy- 
kastery; urzędniczych i szkó: matopotskich. Dele- 
gacva przedstawiła wy5itniejszym posłom i przc- 
wodnicząęcym klubów seinowych, oraz ministrom 
gkarbu, aprowizacyń, koei i prezydentowi mini- 
strów uchwalone na wiecu w Krakowie postulaty, 
o przydzielenie pracownikom państwowym depu- 
tatów żywnościowych, tak jak oficerom. o przy- 
dzielenie odpowiedniej ilości węgła na opał, o wre- 
gulowanie wyplaty poborów. polepszenie bytu c- 
moerytom, wdowom i sierotom po pracownikach 
państwowych. wydatnielsze zaopatrzenie konsu- 
mów urzędniczych, ujednostajriienie służby pań- 
stwowej na całym teren'e, przyznanie 13-tej pen- 
syj wraz z dodatkami także pomocnikom kancela- 
ryjwym i potnocniczym sługom i utrzymanie waż- 
ności legitymacyi kolejowych. Nadto przeldłożyła 
protes: przeciwko zam'erzonemu ukróczniu praw 
obywatelskich urzędników. Postulaty te, mależy- 
cie umotywowane, przyjęli wyż wymienieni bez 
wyliątku życzliwie. 


GAZOWNIA WARSZAWSKA ZNÓW URUCHOM. 
Warszawa, 20. grudnia. 
(Teltf.) (r) Dzisiaj około godz. 10 rano po kil- 
kunastogodzinnem zamknięciu dopływu gazu 
wskutek zatangu Tow. gazowego z magistratem 
warszawskim, ukazal się w rurach gaz. Stało się 
to z rozporządzenia komisarza Anusza, który po 
porozumieniu z ministrem spraw wewnętrznych 
na zasadzie ustawy o stanie wyjątkowym nakazał 
uruchomić gazownię. 
PE N O l uf MA ała ZEZ | | 
APOLLO" 
Pr 
O3 SOBSTY SŁYNNY ARTYSTA 
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$ w najnowszym 5-aktowym 
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sensacyjnym dramacie pt. 
D e E E i e ZA 
DENTYSTA 
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SPECYALISTA CHOROB SKORNYCH i WENERYCZ 
sekundaryusz szpitala powszechn. przeprowadził się, na 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw „gł. _Roczty). 3072 
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NA JZSLANZ. 
Gunnar Tolnaess 
Kia | szezęściał 

Dr. W. GRÓB I KH 3 
Dr. A. SCHWARZ 


Ponoc Koalicyi może niedo'ę Europy tylko złagodzić, 
nie usunąć! 
Ludność sama sobie może tylko pomódz! 


Wiedeń, 20. grudnia. 
(PAT.) B. K. z Londyna. O strasznem położe- | 
niu Europy Środkowej oświadczył Lloyd George 
w lzbie gmin, że dotychczas przekazała koałicya 
4 przedsiębiorstwa zapomogowe w Europie zna- 
czne smmy. Wielka Brytania przyczymiła sie do 
tego 12 i pół milionami funtów. W ostatn'ch dniach 
odszedł do Wiednia węgiei angielski. Włochy sta- 
rają sie wysłać znaczne zapasy zboża z Tryestu 


do Wiedn:a. Wszystko to jednak da się porównać | 


z „kuchemnemi Fczbasni”, Niedola ma być tyłko| 
złagodzoną, ale mie usumięta. Ludność maiera | 


[postawić na nogi, aby mogła sobie pomódz. 


An- 
gia jednak nic jest w stamie dzieło to podiąć sa- 
ma, ponieważ cały świat w swoich podstawach po- 
ruszory, musi być ma nowo odbudowany. Amglia 
ma dopo:nódz i Armenii i Austryi i Polsce. Ze- 
wsząd nadchodzą wołania o pomoc. Anglia nie 
może więcej uczynić niż to, co uczyniła: ponad si- 
ły swoje nikt nie może dać. Mowca niewie fakty- 
cznie, co możnaby uczynić dła Austrvi i dla śnod- 
kow zj Europy, chyba gdyby Stany Zjednoczone 
rówmież pospieszyły z pomocą 


SG 


RENNER UZYSKAŁ POMOC APROWIZA:. `“ 
CY 


e 


Berlin, 20. grudnia. 


"„GAZFTA PORANNA” 


zalnicyowac wielką pożyczkę amerykzńska lu- 
dową w wysokości 2—4 miłiardów dolarów. U- 
działy wynosić małą po 50 dolarów. Na rzecz tej 


relel.) (fr) Dr. Renner, odjeżdżając z Pary-| pożyczki ma być rozwinięta szeroka propagarda. 


ża, oświadczył dziernikarzom, żo uzyskał pomoc 
co do środków spożywczych, oraz zwolnienie mo- 
aopolu tytoniowego., Główny jednak cel łego po- 
dróży, t. i. uzyskanie kredytu dla Austryi nie zo- 
stał osiągnięty 


TAJNA NARADA WĘG. RADY MINISTRÓW. 
Budapeszt, 20. grudnia. 
(Telef.) (fr) Z powodu telegraficznej noty Ra- 
dy czterech, domagającej się opróżnienia 4 komi- 
'atów. zachodnio-węgierskich, zebnałą sie wczoraj 
Rada ministrów przy współudziale admirała Hor- 
hy. Szczegóły trzymane są w tajemnicy. 


- WIELKA LUDOWA POŻYCZKA AME- 
Fa Wiedeń, 20. grudnia. 


ZAMACH NA WICEKRÓLA IRLANDYI. 
Wiedeń, 20. grudnia. 
(PAT.) B. K. z Londynu 19 bm. W Dublinie do- 
konano wczoraj zamachu na wicekróla Irlandyi 
lorda Frencha. Dano -do niego kilka strzałów. Lord 
French mie został trafiony. 


BIAŁOGWARDYJSKI SPISEK ANTYBOLSZE.- 
WICKI WYKRYTY W HELSINGTORSIE. 
Wiedeń, 20. grudnia. 
(PAT.) B. K. z Berłtina. „D. Alig. Ztg.” durosi 
z Heisingforsu, że odkryto tam spisek antyJclsze- 
wicki białej gwardył. Przy aresztowaniu cóiki 
pewnego pułkownika i po rewizyi u je; ojca stwier 
dzono, że idzie tu o szercko rozgałcziony spisek. 
Ponieważ u córki owego piłkownika znaleziono 


(Telef.) (fr) Zurychskie dzienniki donoszą, że| rewolwery, została oną z”strzelona. Aresztowano 


twiązek bankierów 


amerykańskich postanowił '300 osób, między innemi Francuzów i Anglików. 


Na Słowaczyźnie i w S'edmiogrodz:e wybuchł” nieroXoje! 


. Budapeszt, 20 grudnia. 
. (Telef.) (fr) Dzienniki tutejsze donoszą, jako- 
by w Siedmiogrodzie I na Słowaczyźnie wybu- 


chły niepokoje i bunty. Wedle tych relacyj, Czesi 
opuścili dworzec kolejowy w Satoralia Ujhely, sa- 
mo zaś miasto jest jeszcze w ich posiadz niu. 


Lloyd George o polityce Koalicyi! 


Wiedeń, 20. grudnia. 
(PAT.) B. K. z Londynu, 19 bm. W ogólnej 
dyskusyi nad poltyką zagraniczną oświadczył 


woju sytuacyi czunem oczyma. Dalej przedsta- 
wil Lloyd George powód zwłoki w załatwieniu 
tureckiego traktatu pokojowego. W sprawie Rje- 


Lloyd George, że rząd angielski nie przyjął na|%1 powiedział Lloyd George, że zaproszono wto- 
słeble w kwestyj traktatu angielsko-irancusko- | Skiego prezydenta ministrów, aby z mowcą i z 
amerykańskiego żadnego zobowiązania wobec|P. Clemenceau jak również z przedstawicielem 
Francyi, a to z tego prostego powodu, że rząd |amerykańskim w ciągu najbliższych dni spotkał 
angielski nie ma powodu przypuścić, by Stany |S€ w Paryżu. Z tego powodu Lloyd George nię 
Zjednoczone mie uznały podpisania tego trakia- | bEdze omawiał tej sprawy. Omawiając Ligę na- 
tu. Co się tyczy Rosyi, panowało między uczzst-|rodów, podkreślił L'oyd George szczerość rządu 
nikami koalicyi na konferencyi zupełne porozu- ang'elskiego. Liga Narodów jest bezwarunkowo 
miene co do polityki nieinterwencyi. Trzeba się |koniecznością. Lloyd George oświadczył dalej, 
łiczyć z faktem, że mema żadnej Rosył, albowiem | że dyplomacya w czasie konferencyi pokojowej 
ami bolszewicy, an; Denikin, ani Kołczak nie są|ne była ta'mą dypłomacyą i że nie przyszło ko- 
upoważnieni przemawiać w imiemu Rosyi. Jeżeli |alicyi na myśl wvgrywać jednego narodu prze- 


bolszewicy pragną przemawiać w imieniu Rosyi, | iwko drug:emu. 


nie pozostaje więc nic innego, jak oczekiwać roz- 


KTO 7AŁATWI SPRAWĘ RJEKI? 
Ą Wiedeń, 20. grudnia. 
- (PAT.) B. K. Z Rzymu 19. bm. „G'orrale d'Ita- 
lia* donosi: Definitywne rozwiązanie kwestyi Rje- 


NADESŁANE. 


Jeaną z najbardziej rozpowszechnionych i przeno 
szacych si; chorób jest Świerzba. Choroba ta — znata 


ki zostało przekazane konferencyi składająca Się |przed wojną wielu osobom tl.o ze słyszenia, obecnie 


z prezydentów ministrów i ministrów Spraw 
granicznych państw koalicyjnych. 


ZNOWU SAMOBÓJSTWO ARTYSTKI TEATRU 
W KRAKOWIE. 
Kraków, 20. grudnia. 
(Telef.) (G) Dziś o godz. 8 wieczorem zastrze- 


Za-|w miarę zaniku potrzeby czystości, skut! iem niesłycha- 


nej drożyzny bielizny i mydła, zakradła się niemal do 
wszystkich warstw społeczeństwa. Podarie ręki, otarcie 
się w iłolu (w ogonku) o chorego na świerzbę zurełnie 
wystarczy, aby świerzbowiec usadowił się na skórze osab- 
nika dotąd zdr wego. 18291 
Padykalną obroną przeciw świerzbie jest maść 


PRURIGOL:- SPiESS 


tita się z rewolweru artystka teatru „Bagatela”” | która z jednej strony chroni ad zarazy, — z drugiej zaś 


p. Ada Zawiejska. Powód samobójstwa niewiado» | strony 


my. Artystka na pół godziny przed czynem bawi- 


doxła nie usuwa świerzbę. 
Pi niigol-Spi.ss nie posiada przykregó zapachu, nie 
wala bielizny i nie drażni skóry, a jednocześnie świerzbę 


ła w teatrze i zupełnie nie dawała poznać po S0-| usuwa radykalnie. 


bie zamiaru Samobójstwa. Pogotowie ratunkowe 
stwierdziło tylko śmierć, poczem zwłoki przewie- 
ziono do zakładu medycyny sądowej. Jestto już 
drugi wypadek tragicznego 
kowskiej w ciągu bardzo krótkiego czasu. 


Aby uwolnić się od świerzby, wystarczy stosowanie 
maści Prurigoł- Siess przez 3—4 dni przy upraedniem 
obmyciu ciała w kąpieli mydlanej 

Prurigol- piess z marką „Wielbłąd z palmą” sprze- 


zgonu artystki kra-|dawany jest we wszystkich aptekach i składach apteczn. 


Kraków buduje gmach opery. 


Kraków, 20. grudnia. 

(Telef.) (s) Budowa gmachu opery przeszła 
obecnie już na zupełnie realne tory, i niewątpliwie 
tej wiosny rozpocznie się budowa gmachu opero- 
wego obliczonego na 2 tysiące mieijso. Wedle pro- 
ektu komitetu założycieli na czele którego Stoi 
znany filamtrop p. br. Götz Okocimski scena opzry 
sronstruowanga będzie wedle najbardziej nowo- 
szesnych wymogów. Mianowicie będzie to t. Z. 
cena wysuwalna, czyli Szufladowa. Widownia 
wznosić sie będzie amńiiteatralnie. Co do wysoko- 


ści będzie gmach operowy 4 i pół raza większy 
od teatru imienia Słowackiego. Kwestya miejsca 
pod budowę na razie nie została jeszcze rozstrzyg- 
niętą. Miasto, które bezinteresownie oddaje plac 
pod budowę, przedstawiło komitetowi operowemu 
nastepujące płacz do wyboru: rynek kleparski, 
wylot ulicy Karmelickiej, wyłot ul. Wolskiej (na 
błoniach). pl. Wielopole. Nałodpowiedniejszym z 
tych wszystkich mieisc byłby rynek kleparski, al- 
bowiem znajduje się w miejscu bardzo wykwint- 
nem t. zn. w pobliżu ul. Basztowej i Płaszkowskiej, 
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więc w jednom z najbardziej wykwintnych ulic 
Krakowia, jednak z powodu małego Stosunkowo 
obszaru, płac ten nie może wejść w rachubę. Wy- 
loty ul. Wolskiej i Karmelickiej również na razie 
w dzisiejszych warunkach nie nadają się na miei- 
sce pod gmach opery, albowiem te strony nie Sẹ 
jeszcze zabudowane, za bardzo odległe od centrum 
mesta, a pon eważ w gmachu opery byłyby po- 
dobnte jak w Warszawie i zagrąnicą skłepy oraz 
restauracya ; kawiarnia, przy dzisiejszym rozwo- 
ju miasta w tych stronach sklepy te i kawiarnia nie 
rentowałyby się. Zostaje jedynie plac Wielopole. 
Jest to olbrzymi plac w pobliżu tuż przy płantach 
dytlowskiech, niedaleko rynku, bo zaledwie pięć 
minut drogi od rymku głównego obok ul. Staro- 
wiślnej, przy której byłby front opery. Plac Wiec- 
lopola leży więc na przecięciu ulic dziś już nie- 
zwykle muchliwych i handlowych, ponadto przez 
ul. Starow'ślną dochodzi tramwaj łączący Pod- 
górz z najodleiglejszymi odśrodkami miasta Kra- 
kowa. Za. tym placem oświadczy? Się prawie że je- 
dnomyślnie komitet założycieli.  Zmalazło się 
wprawdz'e kilku przeciwników tego placu, jednak 
nie ze względu jakoby ten plac nie nadawał się pod 
budowę, lscz dlatego, że opera stanęłaby niedale- 
ko dz zlnicy żydowskiej. Prawdopodotmie jednak 
płac ten będzie zadecydowany, jako plac opero- 
wy, a celem powzięcia ostatecznej aecyzyi o Wy- 
borze miejsca komitet zwróci się do krakowskiego 
koła architextów, ażeby ci definitywne rozstrzyg- 
nęli o wyborze placu. 

Koszta budowy opery obliczone są na 32 mi- 
Tonów koron. W tym celu założono towarzystwo 
akcyjne pod firmą „opera polska w Krakowie”, na 
czele której stanął br. Jam Götz Okocimski oraz 
prezydyum miasta. Wedle statutu tego towarzy- 
stwa gmina miasta Krakowa oddaje grunt pod bu- 
dowe pod tym warunkiem, że po 50 latach dosta- 
je połowę akcyi wyłosowamej na własność, a po 
latach 99 staie się zzpełną właścicielką gmachu i 
wszelkich rekwizytów teatralnych. Tak więc 
gmach opery w Krakow'e powstamie dzięki! nie- 
strudzonaj akeyi w tym kierunku prof. Bolesława 
Raczyńsk ego, recenzenta muzycznego „Gońca 
*rakowskiego. 


KRONIRA 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W niedzialę, 21. grudnia o godz. 3 po połud 
„Madame Sans-Gene*, komedya w 4 aktach W 
Sardou z p. Miłowską w roii tytułowej. 

W niedzielę, 21. grudnia o godz. 7-mej wiecz. 
„Żydówka*, opera w 5 akt. Fr. Halevy'ego z pp. 
Józefem Mannem (goścnny występ), J. Korole- 
wicz-Waydową, Stefanią Marynowiczówną, Wik- 
lińsskim i Niżankowskim. -A 

n, an 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego 
ul. Legionów l. 1.. 2036 

Niedziela, 21. grudnia o godz. 7.30 wieczór: 
„Trzech Fredków*, operetka; Władysław Karne- 
cki, baletmistrz z Petersburga; Na kresach w 
kreacyi Maryi Dracowej; „Szkoła śpiewu“, far 
sa; Noskowska, $p ewaczka. 

—— 


Repertuar teatru ft.-art. „CZWÓRKA” (ul 
Szaszk'ewicza i. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codziennie do niedzieli 21. grucnia 
o godz. 7.30: Program VIII: Prolog: S. Michałow- 
ski. „Awanturka w hotelu", farsa w 1. akcie z 
francuskiego (N. Niovilła, Z. Orwicz, J. Rygier). 
Na ogólne żądaniz: „Mister Shoking i Miss Ety- 
kieta“, groteska Śpiewna J. Wima. (Anda Kitsch- 
man, M. Windheim). „Głód mieszkaniowy", ak- 
tualna tragifarsa na tle stosunków lwowskich H. 
Mleta. w przeróbce Andy Kitschman 'A. Kitsch. 
man, N. Niovilla, M. Halicz, S. Michałowski, Z. Or 
wicz, J. Rygier, M. Tarłowski, M. Windheim). 
Nowe numery solowe wykonają: Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windheim. Konferuje S. 
Michałowski. 

W niedzizlę, dnia 21 bm. przedstawienie po- 
południowe o godz. 4 po zniżonych cenach z 
kompletnym programem wieczornym. 

W poniedziałek 22 grudnia premiera Droga 
mu IX-go. 

—— 
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(zet) Minister spraw wewnętrznych p. Woje 
ciechow sk, który w sobotę o godz. 7-mej wi:zz. 
opuścili nasze miasto. przybęjzie — jak się do- 
wiadujemy — mebawem znowu na kilkudniowy 
pobyt do Lwowa. 

Delegacya po skiego Tow. pedagogicznego 
w osokach p. Ruan ekici i Sic.ńskiego zjawiła sę 
wczoraj w Scjme, aby przedstawić położenie 
uauczycieli w Iuałopo!:sce i domagać s.ę uregulo- 
wania aprow zacyi craz pomocy materyalnzj. 
De.egacva przeprowadz la koniczencyę ze związ- 
kiem Dosłów-qauczycieli tudzisż mistrem o- 
światy. 

Uparta szydło. W jednem z popołudniowych 
pism wczyrajszych pojawił się artykulik o jaw- 
dych kradzież.ch ua dworcu kolejowym, zakoń- 
czony przez autors naSiępującym: znamienny. 
dstępem' „Pamiętam, że swego czasu na lwow- 
skie magazyny kołejowa rzuciła się gaw edź i ra- 
bawała je. Trwato to jednak krótko i rozwydrzo- 
uy ‘ium poskromiono — n hajkami. Kilkunastu ko- 
zaków, kropiąc na prawo i lewo nahajkama, w mig 
zdołało przemówić do przekonaria tłumom. Oʻn 
jedyrc, przed czem ci ludze maią respekt". Mo- 
żneby rozp'sać konkurs, a jesteśmy przekonan: 
że niem trzech ludz: we Lwowie, którzysy nie 
odgadii, że zapraszającym do robienia porządków 

« 1 
Denis'ra — „Slowo Pulsie", Redakcya powinna 
pouczyć swych wsnólprzeowaińków. że tka 
rwałtowna szczerość nie dowodzi bymajmniej zby- 
tniej zręczności dziennikarskiej. Przeklęte szydło 
— trzeba czv rie trzeba — wyłazi z worka, 

(s—i) Bandyci orzed sadem, W trakcie roz- 


prawy karnej przeciw szaice bandytów,  złożo- 
nej z 13 osób z brąćmi Herowst m: na czele, 
przesłuchano cotąd szereg świadków, którzy 


rozpoznał wśród lie sadowych suradzose im 
rzeczy. Os”arżony jeden z Hierow'sk'ch wszelako 
zaprzecza, jakoby zabrane u niego podczas ewl- 
zyi rzeczy pochodzły z kradzeży * dlatego nie 
godzi się na wydane jch poszkodowanym. W 
trakcie rozprawy przewodniczący radca Fida 
stwierdził, iż oskarżen* są dezerteram wo'sko- 
wymi wobec czego odroczył rozprawę do 27 bm. 
dia przeprowadzen'a dalszych pertra*tacyj z woj- 
szowoścą w sprawe przekazania całego proce- 
sa władzom wojskowym. 

Jedną z wię' szych at-a*cyi «b cnez> "arnswału 
brózie Bal na „Związe [nw liców Peoli'ów* „Obroń 
ców | wowa i kresćw". Za-ro- zenia i hlety wyd wać b - 
dee Komitet corzienne w Hotelu G orre’, od go! 
ł' de 2 po p łuduniu. Wejścis od ulicy Tańskiej |. piè ro 
pokój nr. 89. 183 « 

-0— 
x CEE 


Cker ia PODHAL'CZA Ay ek 21 


no'eca znakomite, zna e z dohroci 

Torty, Serniki, Strucie 
— po czn'h n zk ch. — 3033 
1a BECKA 

Zn-lazc? karty zwolnienia Bsbczaka P otra 
usrasza s'ę o łosk wy zwrot tejże do Stacyi 
d-on j przy batalionie zap sowym 40 go p. p., 
(Cy.a el). 


—)— 


Sprzedaż cukru, 


W poniedzi łek, d-la 22/XII. 1919 o g dz.| 


10 rano zgłoszą się P. T. Mę'ovie za fenia w 
biurach .o ręrowy.h po odbiór kart cukrowych 
opatrz nych w noddr ku L. 1, ceiem n tych- 
mias owe o rozdawn ctwa ch nomięd y iudneś. 
za ści gni cem 10 hal za każdą ka tę. 

Na kart te zao at'zo e w odcośnej rubryce 
w imię, a z isko i l czę legit marvi k nsumenta, 
srrzedawić będą sklsny mi ske r jonowe i 
k n umy — po z wszy ód wo ku 23,X1. 1919 
cutier f'ały pochooze ia zsgraniczn go w lości 


po 200 g amów na ka'tę w cenie po 5 koron zaj 


200 gramów bez o *akowania. 

Skiepy zapasowe sprzedawać Feda wyłączn'e 
s"charynę po ednej foce na kartę w cenie po 
3 kor ny za fiolkę 

W aści ie] skłepów rejonowych z/s0sz; się 
po odbór asvg at w następują ym porzedku: 
d'i Inica VI. i Yo sm w solot, dnia 2, XI. 
1919, dzielnice I., 1E, DL, IV. i V w ponied:i łk, 
"da 22/XU. 1919 18036 

Mie ski Zakład aprowizacyj „y. 


naszem mieście kozaków, jest lwowski organ| dłewskiegg i wiele innych. 


w) 
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QAZETA PORANNA" 


Ar:sztowani? sp'cyalisów skl:spowyca' dyre tora. 


Lwów, 21. zindnia. | „ba gościnne wystepy“ 

Wobec niezwyklych wyników, jaxiui może do różnych prow ncyonalnych miast. 
sle poszczycić bieżącego tygodnia tut. polcya „W Właśnie przedwczoraj wrócili oni z «:ooby= 
świecie złodziejskim' musi bezwarunkcwo zarg- cza, a wczoraj dla z bicia czasu m fryzsera Fryde: 
nować panika. Nie było prawie dniu w iym ty80- ryka Allcsa przy ul. Pod LDybcin |. 4, zahawiali sie 
dniu, ażeby bodaj „iednej jakiejs wybitriejszei 0- grą w karty. 
sobistości z tego światka“ nie aresziowaro. | Przy tej zabawie zastzłu ich pollcya tam też 

Wczorajszy dzień również policyi tutejszej, ©h aresztowano i skutycił odstawionc do ars- 
dopisal. sztów połlicyinych. 

Nadkomiszrz Łukomski i inspektorowie puli- Przesłuchiwanie aresztowanych 
cyi Zobolewicz, oraz Socha wczoraj wieczorem | późnej nocy. 
aresztowali | Ale nie tylko tę szajzę specyajsiów skl io 

szajkę ztodziejską, 


wych aresztowano. Aresztowano też wcze: 
która w samym Lwówie dopuściła się osta'nimij przed połudmiemm Gd kiku dni poszukiwańey” 
czasy całego szeragu Śm.ałych kr-dzieży, dosię- dyrektora Tow. „Benz“ w Wiedniu 
zających łącznej kwoty 


n'ejak ego Maksymiliana Sardaka, Fczącego 
dwu miiłonów koron. 


war 

lat peg zarżutzm oszustwa, goxotlanego na 

W skład Szzjki wchodzili: Lonek Reiss, =de Barucha-Nischera, kupca z Chemaitz, od kis- 

zef Bcer i Joachim Gruber, Aresztowani są mło-|rego Sandek wyłudzii 50.000 kor. tyiułem zadai- 

dzieńcemi, liczącymi zaledwie po dwadzieścia xil-|ktu na dostarczy się mającą skóre. l 

ka dat. Oni to po wybiciu otworu w murze komie- Po dokonanu cszusiwa Sandek osiadł stais 

nicy, przy ul. Jagiellońskiej i. 3, dos'ali sių do skle- w Dronchyezu. Wczorał przyjechał do Lwowa i 

pu frmy Reiss, skąd zabrali futra wartości około, ząam'eszkął w hoteiu Krakowskim. Długo jednat: 

60.000 koron. Omi też okradli przy ul. Legionów | w hotelu n'e zabawił, bo z polecenia polcy: nmu- 
1. 33 sklep Gutta oraz Czerkawskiczo przy ul. Po- 


trwało d 


siał zmienić meszsanie, a w wyprowadzeniu z 
hotein do aresziów no'icyjnych  dopotna mu 
polcya, deporuiąc równocześnie trzy walizy - 
gudio z Gwoma kapeluszami. 


gla 


Ale towarzystwo to przcow”ło nie triko na' 
gruncie łwowskim. Od czasu do czasu wyjeżdżali 


Trzech przestę»ców w krzkowskiej aferze gumowei 


t 5 Ro 
skazano na śm e:ć! 
Warszawa, 20. grudnia. „procesu. Sąd jednak nie przychylił się do prośby 
(Telef) (r) Warszawski sąd okręgowy wop | Obrońcy i przedst:wił wyrok do załwierdzerie 
skowy skaz t na karę śmierci trzech szeregowców | Naczelnikowi Paiistwa. : 
straży kolejowe] wojskowej, oskarżonych o kra- (Oto jak załatwiają podobne sprawy sądy war- 
dzież gum autoniohiowych podczas pełnienia słu- szawskie: w ciągu kiłkn dni. Tymczasem we L wo. 
%hy. Wartość tych gum ocenili rzeczoznawcy nu| We Sprawa m dużyć wielekroć większych napro- 
775 franków. łno czeka swego epilogu. — Przyp. Red.). 
Obrońca z urzędu zgłosił wniosek o rewizyę EEE 


Aresztowanie przemytniczki towarów. 
O brzymie zapasy konfekcy: damsk.ej s onłiskowane! 


Kraków, 20 grudnia.  fekcyi damskiej, oraz jedwabiu, batystu, itp. mate- 
(Telef.) (s) Dzisiaj aresztowano Marye Peipe- i ryalów, które po paskarskich ma e sprzedawał 
rową il-do v. Suicową, żonę b. oficera rachunko- | tutejszym priezędnym kupcom lub też wysyłała 
wego austr., obecnie zaś majora wojsk czeskich | 4% prow incyę, gdzie miała - Gibrzymią klientely. 
przy szabie czeskim w Pradze. Peiperowa posi--! Znaleziono również u nci list od przełożonej pe. 
Ja w Krakowie kilka kamienie, a stale przebywa | Wuezę klasztoru na prosincy(2), w którym dzię: 
w Wiedniu lub Pradze. gdzie ma urządzone mie-|Kile owa przełożona Pelperowej za dostarczone 
szkan'a. Do Kr kowa zas przyjeżdża co zevsien | Materyaty i zagewróa ją, że mimo wysokich cen 
czas i trudni się przemycaniem towarów 7 Wie- | pozostania ona nadri jej krenta, gdyż towar je; 
dnia i ta na wielką skalę, a następnie puszcza je 1a | PEzprzedaje w dalszym ciągu bomu iańemu. To. 
nasek. Przeprowadzono u Peiperowej rewizyę w| Wary skonfiskowano. 
cz sie której zraleziono kilka olbrzymich pak kon- | 


Wiadomości giełdowe. 


KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIZ, Y 
Wioden, 2U. gruwnia.  * 

(PAT.) Kursa austr. Ceniral dewiz z 19 sm.|  (pAT.) (Giełda z 20 bm. Berlin 11.25 (1140. 
Amsterdam —.—. Berin ——. Zurych -== | Wiedeń 3.10 (—-—), Praga 9.25 (9.50). Hoiandya 
Chwystyana —.—. Kopetlaga 3223— (3265.--). | 206... (207.50). Nowy Jork 345.— (555—). Eon. 
sztokiólm 3600.— (3530.—). Marki w banknoiach dyn 2036.— (--—-). Paryż 50.— (53.50. Noty ko- 
—r=. Lei ——. Lewy —.—. Balt.noty Szwajcar |ronowe 3.25 (3.50). Medyolan 41.— (41.90). Bru- 


torem banku austro-węzierskiezy zamiasować p. 
spitzmttera, k 


NIE DY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 20. zrudna. 


skie —.—. Banknoty francuske ——, Liry —.—.|ksela ——, K benhaga ——. GSztoshoim — = 
Noty angielskie ——. Dolary ——. Ruble car- | Chrystyania —.—. Madryt —.—, Korony austry: 
skie ——. ackię —,—, Korczy nicostenplowane ——, 


Amsterdam, 20. grudnia. 


WIEDEŃSKIE KASY OSZCZEDNOŚCI ZNIŻAJĄ| (b) Gielda z 19. bm. Berlin 5.4212 (55716) 


STOPĘ PROCENTOWĄ. 


, Wiedeń 1.50 (1.355). Szwajcarya --.—. Kopenhaga 

Wiedeń, 20. grudnia. S a 
A, x j B. —.—. Sztokholm —--—. Chrystyania —.—. Nowy 

i i . te-dorisjch f ri = 
(PAT.) „N. Fr. Presse" donosi: Wiedzńskie | py rk =. Londyn 10.13 410.30). Paryż 2405.-- 


kasy oszczędności postanowiły zniżyć z dniem 20. 
stycznia 1920 r. dotychczasową stopę pwocentową 
z 3a ma 3 procent. 


SPITZMUELLER ZOSTANIE JEDNAK GUBER- 
NATOREM BANKU AUSTRO-WĘGIERSKIEGO. (PAT.) B. K. z Chrystyawł 19. bm. Bank nor- 

Wiedeń, 20. grudnia. |weskt podwyższył dyskomt z 51 pół procent na 
((PAT.) Urzędowe podają: Jak słychać. : zady ax-|6 procent, z ombardowych » 6 procent na 6 ś pół 
strv.ęk.i wegierski nozozumiait asia. bv £..berna- l procent. 


(2565.—). Brukselą —.—. Madryt —.—. 


BANK NORWESKI PODWYŻSZA DYSKONT. 
Wiedeń, 20. grudnia. 


